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Samolot włoski n a d  Addis Abeba Subskrypcja na drzeworyty rozpoczęta!
S y tu a c ja  na f r o n ta c h  po z a ję c iu  M a k a l l e  I G o r a h a l

P A R Y 2 , 9 11 (A T E ) .  „ I.itrs -j- 
ajgeant" d oncsi z Adeli* Abeby, 
ie ó%H rano po m z  p ie rw sz y  od
początku w o jny  w łosko - abisyń- 
sftiei orzeł Mac na4 a b '-
syńską sam olot w łosk i. Sr -io!ot 
lecia ł « a  b a r jz o  wi-er-śej wj *>ko- 
ś t i . W szelk ie próby strącenia sa- 
iuol<'ł« okazały my bersKuteczfle.

- t a k t y  k a  a b i s y ń c z y k ó w

L O N D Y N , 9. 11, (A T E ). Z Ad-

przez oddziały w łoskie. A bisyń- 
czycy z Gorahai uczyn ili w ielki 
ufortyfikow any obóz w ojenny, wy  
posażając go w  n ajn ow ocześn iej­
sze  forty fik acje  potowe, połączo­
ne pom iędzy sobą głęboKjemi ro­
w am i strzeleckiem i, L iczne stra ż­
n ice betonow e w zm acniały lin ję  
obronną, bogato w yposażoną w 
gniazda karabinów  maszynowy ch, 
w ybite w skałach  i zręcznie za­
m askow ane krzewam i. F ortyfika­

cji? Abeby donoszą: K/' tam tej- - Ĉ B przez uslaw ,er.ie
szych  kołach przyjęto osta tn i r o z ’ 6 0 -kulom iotów, w zględn ie szyb-
wój wypadków na obu odcinkach  
-rontow ych  z w ielkim  Jtpokojern. 
U trzym ują, te  o sta tn ie  w ydarze­
nia w ojenn e nic w prow adziły tad  
nej zm iany w p lanach  stra teg icz­
nych  dow ództw a abisyńskiego. 
P lan y te będą przeprow adzone we 
w łaściw ym  czasie .

O k ontrofen syw ie ab isyńskiej 
na odcinku południowym  nie ma 
dotychczas Żadnej śc iś le jsze j wia 
dom ości. Z frontu  północnego do 
noszą, że ras Sejum  znajduje się  
na czele  korpusu 12,000 żołnierzy  
około 100 kim na południ^ od Ma 
kalle.

W ydaje s ię  w ątp liw ie , tzy  do­
wództwo ab isyńsjoe w ła śn ie  w 
cb w di obocnej zdecyduję s ię  na! 
p rzeciw staw ien ie s ię  o fen sy w ie  i 
w łosk iej. Raczej n ależy  przypusz­
czać, że decydująca bitw a rozegra  
s ię  dalej ua południe w  rejonie 
M agdala

J A K  Z D O B Y T O  G O R A H A I

SZ Y M , P i l  (A T E ) .  K orespon­
dent specja lny „Staropy" podaje  
szczęeóły zajęcia fortecy Gorahai

kostrzelnych
mm.

W zdobytej

arm atek kalibru 37 

fortecy  odnalezio­

no 3.000 w yb.tnych  w skałach  ot* 
nowiok karabinowych D *  zajęcia  
Gorahai przyczyniło s ię  w  w yb it­
nym stopniu lotn ictw o w łoskie  
które w  dniach 3 i 4 b. m przez 
kijka godzin  ODrzucaio fortecę  
bombami. D alsze pozostaw anie za 
łogi w Gorahai staJo się niem oi*  
liw em  w skutek strasz liw ego  sp u ­
stoszen ia , spow odow anego bombp 
zru wloskienii.

W osta tn ie j faz ie  boju, sam o­
loty  w łosk ie, lecąc barazo niska, 
ostrzeliw ały  cofających  s ię  Abi- 
sy ń ez \k ó w  z kulom iotów, A bisyń ­
czycy w yparci z Gorahai w yco­
fują s ię  w&łąb kraju.

J u ż  n a p ł y w a j ą  p i e r w s z e  k u p o n y
W czoraj, zgoan ie t  zapow ie­

dzią, o goaz. 12-ej w  południe, w 
lokalu redakcji „ABC“ zosta ła  o- 
tw arta w ystaw a 17-u drzew ory­
tów, zgłoszonych  na naszą sub­
skrypcję przez w ybitnych  arty­
stów  - grafików . Ju ż znacznie  
przed godz. 12-ą zaczęli napływ ać  
zwiedzający, a do godziny £ ej 
zw iedzito w ystaw ę zgórą 100 o- 
sób. W ielki popyt na nu 
m er n ied zieln y „ABC", zaw iera­
jący dodatek sp ecja ln y  z repro­
dukcjam i drzew orytów , św iadczy  
o w ielkiem  zain teresow aniu  sub 
skrypcją. A rtyści -  g ra ficy : B.

Krasnodębska-G ardowskr, L. Gar 
dowski, T C ieślew sk i, W. Podo- 
ski, M. R tżyck a u dzielający na 
w ystaw ie w yjaśnień , byli w  cią­
giem  oD lęioniu.

W ystaw * przedstaw ia s ię  oka­
zale —  drzew oryty barwne, Które 
z konieczności m usia ły  w ielo  stra  
cić w Jednobarwnej, czarnej re­
produkcji, na w ystaw ie w ystąp i­
ły  w  całej k rasie i opraw ione  
przez artystów  w pas3e-partout, 
dopiero teraz uw ydatniają sw e  
w alory dekoracyjne.
, W ogóle trzeb* podkreślić, że 
najlepsza n aw et reprodukcja, nie

Odznaczenia S tademii Literatury
w y w o k u j ą  p r o t e s t y

220 odznaczeń w aw rzynam i po D laczego Jest jen Żeligow ski % 
traktował z humorem prof. Sta- p iechoty, a niem a jen . W ienia- 
n isław  Strońsk i: - I wy - D ługoszow sk iego z jazd y

„Dla patrzących z boku r a  ca -'® 1100 t5n ooaiadał, o i «
łą  rzeszę obrzuconych gałązka- n‘e docieknie"  
mi bobkowerai ile ż  n iespodzia­
nek!

W dziale w ybitnej twórczości 
krytycznej i naukowej, obok A- 
Jeksandra Brucknera, je s t  p. 
W ojciech Stpiczyńskl, a L  niemo 
Ignacego Chrzanow skiego Za wy 
bitne zasług* dla dobra p iśm ien ­
n ictw a polskiego odznaczona Jest 
b posłanka, p. Jaw orska, w izyta  
lorka szkol w e Lw ow ie, a le  ani 
slychu o niestrudzonym , w tym że 
Lwowie, kierow niku oa  pól wje- 
ku w ydaw nictw  p rzjatępnych  i 
um iejętnych, prof. Bruchnalskint

Ś w ię to  p o licji
Przemówienie min. ftaczkiewicza

Podczas w czorajszych  uroczy­
sto śc i od słon ięc ia  w  sa li honoro­
wej kom endy głów nej P P tab li­
cy  u le g ły c h  w ok resie 1034— 30 
poucjan tow  przem ów ił do zeora- 
nych p . m in. Spraw  W ew nętrz­
nych R ą ęik iew ica . f \

P. rm nuter zaznaczył, t t  c l, co 
oddali w ofierze państw u sw e ży 
ci* w  roku ubiegłym , w szyscy  
sp ełn ili sw ój najw yższy obow ią­
zek —  obrońców  iada I porządku 
v oaństw ie, obrońców  życfa i 
m ien ia  obyw ateli Pan m inister  
i r ó w ł  następn ie o tem, jak w y­

jątkowo odpow iedzialna i trudna  
je s t  n ieraz praca policjanta, któ­
rą poznał jaknajdokladniej w cza 
sie  bwego urzędow ania ua róż­
nych terenach  Rztczypospolitc-j. 
T o te i podkreślił p m in ister z 
ca łjm  naciskiem , iż o fiarn a  służ­
ba w  p o licji je s t  wyjątkowo za­
szczytna  

Po przem ów ieniu sw em  p, m i­
n ister dokonał od słon ięcia  tabli­
cy z nazw iskam i p oległych  p oli­
cjantów  i w ezw ał zebranych do 
uczczenia ich pam ięci m inutą mil 
czenia.

D w a  s a m s b ś l s t w a
p o p e ł n i ł y  w c z o r a j  k o b i e t y

'ogoU/wie ratunkowa wzywano  
w czoraj do dwóch zam ach'.w  sa- 
mcbó_ czycn, popełnionych przez 
kobfety.

IV jednym  wypadku Wezwano le 
karza na Pragę, na ul F lorjań- 
s>ką 3, guzie otruta się  w iększą dw 
z ą  m orfin y  45-letrnn Ja ćw lg a  
Chojecka, felczerfca z zawodu Po 
udzielen iu  p ierw szej pom ocy, des 
peratkę przew ieziono do szpitala  
Przem ień** Pańałnego. Jak *ię o- 
kazało, powodem  zam achu sam o­
bójczego był bnak pracy, gdyż 
przed kilku m irsląeam i Choje-cką 
zw o.m ono z u b iezp itcza lm  sę»o 
łeesn ej i fe lc jerk ą  znalazł? s«ię w 
krytycznych  w aru iikath . Chojeo- 
k« ni* RM«ta sądnej bliżazej rodzi 
ny i n łct nie m ógł jej słu żyć po­
m ocą m aterjalną

Drugi w ypądek zdarzył eię w

kilka gedkin p ó ź ije j pt-zy ul Pań  
skiej 66, gcuz.e o<j kilku lar m iesz 
kało w raz z trojgiem  dzieci m ał­
żeństw o Jana i A rjany Żflw ła<ow  
l lą ż  je s t  b ileterem  w kinie. N ie  
ustalono jeszcze , d laczego pomię 
dzy m ałżonkam i w ybuchały często  
nieporozum ienia i aw antury Pod 
wpłjrwem tych  aw antur w czoraj, 
gdy że  wian# w udał s ię  4o ppacy, 
a dzieci do szkoły, de-speratka, 
za^-^ low aw szy drzw i, przecina  
ła  sobie najp ierw  żyły  u rąk i 
nóg, puczem o tw o r sjła  okno i z 
z  w ysokości drugiego p iętra  w y­
skoczyła no bruk. Żewłakową, w 
sta n ie  bardzo ciężkim , przewiódł 
lekarz do szp ita la  Dz. Jezus.

W m .tszk an iu  znaleziono Kart­
kę, p isan ą  przez desperatkę, n a ­
stępującej treści „N ie umśeftścte 
m nie ocenić. T eraz m n is : ■'» ża­
łujcie".

KRASOMÓSTW Ó
„Osobno w ydzialono nrasom ow- 

stw o sądowe. O becność złutouste  
go p E t tn g e r *  i srebrnoustego  
p. W oźniakowskiego czyżby  
św iadczyć m iała  o  żywszym od­
dźwięku sp raw y G orgonowej, niż 
Innych g łośn ych  rozpraw w  są ­
dzie, które gęsto  i pocześnia za ­
p ełn ia ły  ław e onroncow ? 2* za 
kult słow a p ob k iego  w  zaw odzie  
adwokackim  odznaczono kilku c i­
chych tego słow a w ielb ic ie li, któ 
rzy uczcili je  m inutą m ilczenia  
w Jata przedłużoną, to nic dziw ­
nego, bo są  oni w szyscy  % K*rpl*  
a ryby %... g łosu  n ie s ły n ą ; a le  
n iesłu szn ie  przyznano im w aw ­
rzyny srebrne tylko, skoro m il­
czen ie je st  złotem . Ten za* j ów  
tęgi praw nik m iędzy odznaczony­
mi zdziw i s ię  sw oją  drogę tapaw  
oe, i e  go pasow ano n ag le  na kra 
som ów cę, lub zaliczono do eekty 
cichych czcic ie li słow a.

B yw alcy tea tra ln i przyklcsną  
ochoczo odznaczeniu  ruf b r a  p 
Nieszporka i su flerk l p. Janików  
skiej. Zapytaj* może jednak zara 
zem, dlaczego np w  rozpędzie i 
im nie za krasom ów stw o d osta ł 
*ię w aw rzyn?

Bodajże pewnem  niedociągnię­
ciem  tow arzyskiem  jest to, że p. 
Zegadłow icz, p iew ca Srebrem pl- 
sanego, je s t  złotcniodznaczory, a 
nie srebrom odznaczony, Ile źę  
tem, czem  jego  osta tn ia  książka, 
napraw aę zda się  p isana, można 
się , jak to daw niej m awiano, u-

N i e s ł u s z n i e  o s k a r ż o n a
o  s p o w o d o w a n i e  ś m i o r c i  c ó r e c z k i

Do posterunku policji pow iato­
wej w Markach, pod W arszaw ą, 
poczęły napływać skargi na A le­
ksandrę Elbę, której 8-letn ia  cór­
ka, H enryka, zm «rła w zagadko­
wych okolicznościach.

Zaintrygow ana policja rozpo-

K o n s u l  a n g ie ls k i
rod zarzutem szpiegostwa

LONDYN. 9.11. (P A T ). R iąd  
liem ^w cki co fn ą ł exequatur kon- 
łu low i W. Brytanj-i w H annoverze 
kpt. A ue, tw ierdząc, że konsuJ 
Au* ponaw ał do w iadom ości 
sw ych przełożonych w Berliii ę 
szczegóły , dotyczące zbrojeń n.£- 
n ieck ich

W F oreign  O ffice  twierdzą, że 
. zezegóły, podań* przez kon*ula 
na tem at akcji zbrojeniow ej w 
H anoyprje były pow szechnie zna­
ne i Koncul doszedł do p o g a d a ­
nia tych w iadom ości przy zwykłem  
n jk onyw am u  sw ych  ł-Synnośei 
konsularnych.

Z d e r z y ł y  się 2  s a m o l o t y
3-e) piloci za b i c i

LONDYN. 9 11 (A T E ). W czu- 
*ie m anewrów lotn iczych  nad loó- 
n 'jk .em  wojskowem  A blnrton  zde 
rzyły się JiłA na w ysokości 3u0

m etrów dw a sam oloty bom bow- 
i spadły  na ziemię.

8-cj pdooi obu sam olotów po­
nieśli śm ierć na m iej«ou .

niezwykła p&mltf
1 9 - l e t n i e g o  chłopca

zie n ie w  atm osferze —- różanej 
wody.

Przystępujem y do rzeczy. Mó­
wim y o p ierw szej liśc ie  odznaczo­
nych w aw rzynem  akadem ickim  
przez F, A. L. (Polską Aaadcmję 
L iteratury) i mówimy odrazu, że 
lis ta  odznaczonych, to krzywda i 
skandal".

POM INIĘCI A
„ . , , . . , , P odnoś1 tez d®śennrk kraicowłki
Zato wsrod nazw isk N., bt n ,| fronawę pom in ięcia  przez Aka-

óem ję ludzi naprawdę zasłużo­
nych.

„N agradza mę za szerzen ie w y -  
tę ln ictw a  w  P olsce, a le  an i s ło ­
wem nie wspom ina s ię  o prezesie  
T. 8 . L. w M nłopolscfi, M acierzy  
Szkolnej w K ongresów ce i T ow a­
rzystw ie C zytelń  Ludowych w  
Wielkopolac® —  n it  m ów iąc już o 
pracow nikach na m w i€ pracy lu­
dowej.

N agradza s ię  p isarzy, a le  n ie ­
ma pośród nich łudzi na różnych  
biegunach stojących , a  Jednak 
w ybitnych. Pozw alam y sobie rów­
nież zadań pyten ie , czy w ybitny  
h ellen ista  zasiadający w gronie  
akadem ików nię przypomniałby 
łob ie  np innych  znaw ców  H ella ­
dy, hum anistów , h istoryków  i td.

Albo idźm y dalej. U dziela  się  
złotych i srebrnych  w aw rzynów  
za w ym ow ę adwokacką. Ludzie 
przeczytali nazw iska —  przynaj­
m niej n iektóre — i sp y ta li s ię  
sam i s ieb ie: za G orgonową czy  
za C iunkiew iczow ą? Może za 
Gurgunową złoty, a za Ciunkie 
wieżową tylko srebrny w a­
wrzyn?"

KONKURS..

N iezadow olen ie z lis ty  odzna­
czeń  IKG przejaw ia s ię  w tem  
piśm ie w form ie dość jaskraw ej:  
„.. ten pochód triu m faln y  różnych  
w ielkości, o których nikt nic n ie  
wie. Tstny pochód na... grób mo­
ralny n ieznanego literata...

W  num erze w czorajszym  roz-' 
p isaliśm y konkurs na od gadn ię­
cie nazw isk  i ich zdekorspirow a- 
m e. Są w śród n ich  nazwiska  
głośne, ale... n ie  w  literaturze  
w spółczesnej. Taki np. M aciejew  
ski, zresztą  byi to pseudonim  
bo naprawdę nazyw ał s ię  in a­
czej. Ponoś K a lt  A zresztą  niech  
go tam kat Dorwie, Będzie w swp  
jem tow arzystw ie."

szlach clć, a le  n ie wypad i za to 
nikogo odznaczyć.

N IEZNANI TWÓRCY
W śród natłoku srebrnych  prze- 

waża okaz n ieznanego tw órcy. 
N azw iska n iew ie le m ówią, w ięc  
t m  chętn iej zatrzym uje się  oko 
na rzadszych im ionach, Jak: Ber­
nard i Bertold, H ugo j Hubert, 
Era*m I Em anuel, ą n a w tt l N a­
poleon. N azw iska są raczej N. N,

tali dia przykładu, niem a ani Ado] 
fa N ow aczyńskiego, ani Zygm un­
ta N ow akow skiego, ani S ta n is ła ­
wa N iew iadom skiego, niem niej 
św ietn ego  pisarza, niż p ieśn iarza, 
któremu j*dnak złote pudy z pió­
rem sterczą za posrebrzaną g a ­
łązkę bobkową".

Ś w ietne uw agi znakom itego pu 
b licysty  ukazał} w „K urjerze W ar 
szawskim " pod tytu łem  „Bobki".

SK A N D A L
Krakowski „IKG" nrzyw a lis tę  

odznaczonych „krzyw aą j skan 
d ałem ":

„ fstn .en ie  t. zw  tem atów  draż- 
Uwych, to fikcja  ideologiczna, 
którą w ym yślili Indzie dia o sło ­
n ięcia  w łasn ego  tchórzostw a lub 
Diernoścl. N iem a tem atów  drażli­
wych, tak jak niema chorób w sty ­
d liw ych . —  Istn ieją  tylko dziedzi 
ny m iłe i n iem iłe w  d ysku sji. P o­
n iew aż jednak  życie n ie Jest ty l­
ko pochodem  po szerokich dro­
gach, zesłan ych  wonnym i p łatka­
mi róż •— n ie w olne uchylać się  
od sp ełn ian ia  obowiązków, które 
są bardziej m ęczące od ow ego  
pochodu po równej i szerokiej 
drodze —  od obowiązku, który 
sp ełn iać trzeba niezawsze..- w  
atm osferze różanej. W każdym za­

częła dochodzenie, które u staliło , 
iż sk argi sąsiadów  Elbowej były  
n iesłuszne. Ukta łono, i i  Elbowa  
żyje w okropnych w arunkach ma 
terjaln ych  1 n ie m iała żadnych  
środków na. sprow adzanie leka­
rza i kupno lekarstw a dla chore­
go dziecka V

W ileńska dyrekcja Poczt i Te- 
legr. zain teresow ała  s*ę J9-Jetn*m 
Jerzym  Garmmem, który potrafił 
zapam iętać num ery, nazw iska i 
adrety  w szystk ich  abonentów  te­
le fon iczn ych  w  W ilnie, t- j- j>o 
nad 2,0o0 osób.

Z ostał on poddany badaniu p sy­
chotechnicznem u- W yniki były  
nadzw yczajne. Do M inisterstw a  
Poczt i T elegr, złożono podanie o 
przydzielenie go do b iura in for­
m acyjnego przj centrali te le fo ­
nicznej.

może dafi dokładnego wyobraże­
nia o w artościach  oryginału . 
Św iadczy o tem fakt, że w iele  o- 
sób, zachęconych naszym  dodat­
kiem z reprodukcjam i do oDej^ze- 
m'a w ystaw y —  odrazu na w ysta ­
wie zonaczyw szy oryginaln e od­
bitki, skw apliw i* zg łasza ło  za­
m ów ienia. W rozm owach zw raca­
no np. uw agę, t e  nię m ożna po­
rów nyw ać w rażenia, jak ie odnosi 
się  z reprodukcji drzew orytów  
Eartłom iejczyka, H ładkowny, Po- 
doskiego z w rażeniem , jaki* daje  
bogata akala efektów  oryginału .

To sam * odnosi s ię  także do 
drzew orytów  czarnych, dopiero  
w oryginale m ających pełny w y­
raz i te  su btelne szczegóły , które 
m uszą zatrzeć aię na kliszy dru­
karskiej.
-  Z ainteresow anie subskrypcją  

w ciągu dnia w czorajszego św iad  
czy, że zanosi s ię  na to, iż  tego  
roczna subskrypcja baazie się  
cieszyć jeszcze w iększem  powo­
dzeniem , niż roKoraow* su U k ryp  
cja zeszłoroczna- 

Od dziś w ystaw a w  JoKalu re­
dakcji „ABC" (u l. N ow y Św iat 
22, w  podwórzu, lew a oficyn a, 
trzecie w ejśc ie) otw arta j e s t  co- 
dtienn ie od g, 5-*J do 7-ej popo­
łudniu. Na w yataw ie udzielają  
opjaśnień  autorzy drzew orytów

P i e r w s z e  z & m G w i e n f a

W czoraj oo godz b-ej popołud­
niu napłynęły  d c .red a k cji n astę­
pujące zam ów ienia n? kuponach  
subskrypcyjnych;

N a drzew oryt S U oto ław a  
O stoi - C hrostow sąiego p. t. „Zra­
niony je leń "  ( c « j *  8 z ł.)  — 7 za- 
m ówień.

Ną drzew oryt Ę dm unaa Bart- 
.om iejczyha p t. „ W lesie"  (cena  
12 z ł.) . —  6 zam ów ień.

Na drzew oryt Salom ei Htadki 
p. t. „W iosna" (cena  C zł.) —-  a 
zam ów ień.

Na drzew oryt Wiktora Podo- 
sk iego  p t. „N ad morzem" (cen a  
10 z i.j  —  4 z ,,m o*ięm a.

N a drzew oryt T adeusza C ieśiew  
sk iego p. t. „K am ienne schodki* 
(cena  0 z ł.) . —  $ ram ów ieniu.

N a drzew oryt B ogny K rirn c-  
dębsiut-j - G ardow saiej p. t  „Sta* 
o  p . i .'  (eona IZ z .)  —  2 zam ó­
wienia,

N a drzew oryt W iiuurji G**iyn 
;kiej p. t .. aiva’ ■ t angora'* 
(cen a  9 z ł.) 1 zam ów ienie.

N a drzew oryt T adeuszi K uli­
siew icza  p. t. „M uzykanci" (c e ­
na 8 z ł.)  —  I zam ów iem *.

N u  drzew oryt S tefan a  M roż*i • 
sk iego p. t. „ K ościółek św . J a ­
na" (cen a  10 zł.) 1 zam ów ienie.

Na drze !oryl K on«tanU gv S o ­
pocki p. t. „C hrystus uśm ierzają­
cy burzę" (c e n t  7 z ł.)* *  1 zam ó­
w ienie.

(S ą  to oczyw iśc ie  p ierw  
3ze dopiero zam ów ienia, w łaśc iw y  
napływ kuponów rozpocznie s ię  
dopiero w ciągu  dnia d z is ie jsze­
go. Kupony w olno zgłaszać tylko  
do 18 b. m .).

0

Poniżej zam ieszczam y kupon, 
na którym każdy czyteln ik  „ABC* 
zam ówić może dow olnie wybrany 
drzew oryt sposród zgłoszonych  
na subskrypcję.

P ie rw s zy  transport iln
dla kolejki na Kasprowy ltlierch

W P o iw ę  przybył do Zakopane­
go p ierw szy  tran sport Lny • ta lo ­
w ej do budującej kolejki lin o­
wej z K uźnic ni i K asprowy  
W ierch N a sp ecja ln ej lorze koli • 
jowej przew ieziono z  fabryki zwój 
lin y  d ługości 2.450 m., której w y­
trzym ałość wynos*’ 229 tys. kg.

W aga tej liny w ynosi 30 tys. 
kg., J es t to p ierw szy  transport, 
gdyż na ©ałą d ługość trasy  kolej­
ki, będą potrzebne cztery kaw ał­
ki liny takiej d ługości.

W iadom ość o  p rzew iezien iu  tej 
kolosalnej łi-ny <k- Zakopanego  
zgrom adziła na dworcu tłum y pu­
bliczności. chcącej ujrzeć d alszy  
jej transport L inę przeładow ane  
na kolosalnych rozm iarów  sp i
cjalny w óz konstrukcji te U z n sj i  Słabe

rozpoczęto olbrzym i ten  c iężar  
podciągać traktoram i na sta lo ­
wych linacłi.

P o g o d n i e
t i e p ł o

W  dniu wczorajszym* w  całej 
P olsce  panow ała pogoda pochmur 
na z rozpogodzeniam i i ciep ła . O 
godz. 14 term om etr w skazyw ał: 
8 etopm  w  P uch u , 9 w  Gdyn., 10 
w W iln ie i Tarnopolu, 11 w  Poz­
naniu  i L ublinie, 12 w  Łodzi i Za­
leszczykach , 13 w  W arszaw ie i 
K a lm u , 14 w K ielcech  i Tarno­
brzegu oraz 15 w K raxowi«r Ka­
tow icach i Radomiu.

Rano

D o  R e d a k c j i  A B C

Warszawa, ul. Nowy Swjaf 22.
«

tur ej tzem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu

(nazwisko autora)

(ty iu ł a z u ła )  

w  c e n ie  su b sk r y p c y jn e j  ........ K... z ł. ’
t i

W razie gdy na drzeworyt powyższj zg łosi s ie  conajm iliej 
20 nabyw ców  i redakcja „ABC" ogłosi, że trar.zakcja doszli 
do skutku, zobow iązuję s ię  zakupić drzeworyt po wyżej zade­
k larow anej cen ie.

Im ię , n a z w i jk o  i z a w ó d  s u b sk ry b e n ta : ...........................

D o U a d r y  ad res :

O b j a ś n i ć  ś n: Kuoon powyższy laleźy wypełnić, wyciąć, 
i nadziać uo reoakcjj .ABC (Nowj- «wiat 22) najpóżmei do dn. lo  bm. 
W rubryki kuoonu należy wpisać nazwisko autora drzeworytu który 
pragnie się nabjć, tytuł drzeworytu, oraz cenę według informacji, ztiajdu 
jącej się pod k«..d* reprodukcją, zarrieszczona w iiurr erze „ABC” z nie­
dziel, dn JO I), m. Na jednym luipome można zamówić łylko jeden drze-


